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checkich ob. gub: Wołyńskiey FryderykaWiel- 
horskiego, do dalszey uwagi główney miey- 
scowey zwierzchności.

Moskwa 15 Sierp..ta.
Dnia 11 lipca b. r. miało mieysce w tu­

teyszey stolicy pośwjęjenie kamjbnia węgiel­
nego kościoła katolickiego. Ten pobożny 
obrzęd odbył się w obecności PP. wojenne­
go jenerał - gubernatora, xięcia Gol"cyn, cy­
wilnego' gubernatora P. Niebolsin i innyęb 
Wyższych urzędników. Koś^ćoł katolicki fran- 
•nizki w Moskwie powstaje dziś z gnizów, 
przez gorliwość swych parafian i proboszcza, 
a  nadewszysti a skutkiem szczodrobliwości N. 
Cesarza , który raczył wesprzeć go pożyczką
50,000.rubli, na przełożenie xięcia Golicyn. 
Cała budowa kosztować będzie 100,000 rubli.

Osoby któreby chciały przyłożyć .się do 
tego pobożnego przędsięwzięcia, raczą ofia­
ry swoje przesyłać do rządu syndykalnego 
kościoła francuzkiego w Moskwie.

a D S T R Y A .
Od granic Czech 6 Września.

W  tych dniach ma przybydź uwóch mo­
narchów do zamku hrabiego W rlJstein w 
Miinchengratz, w obwodzie Biwzlai) na gra­
ni :y Szląskiey. Cesarz Austryacki wyjechał 
już z Pragi, gdzie miał do 8 zabawić, lecz 
Cesarstwo postanowili w przody taiu stanąć, 
aby bydź obecnymi przyjęciu dostojnych swo­
ich sprzymierzeńców. (Już tam przybyli). 
Skoro doniesiono z pewnością ó przybyciu

Cesarza Mikołaja, udał się niezwłocznie 
naywyzszy bnrgrabia hr. Chotek do Munchen- 
g ia tz , dla poczynienia przygotowań dla do- 
stoynych gości. 'V  samyin zamku znajduje 
się 50 pokojów mieszkalnych, przytein jest 
fai.i także dom myśliwski. Batalior strzel­
ców będący na załodze W Giczynie przezna­
czony do służby w zamku. Utrzymują wszy­
scy, iż zjazd monarchów tylko 2 lub 3 dni 
potrwa; poczem powróci"Cesarz J. Austrya­
cki przez Jozefstad, Berno i Morawę do Wie­
dnia. \Y i3le ekwlpażów przejechało także 
przez Cieplice do Miinchengratz. Xiąże jflo- 
denski ma bydz także obecnym na tym kon­
gresie.

Dowiadujemy s:ę, iż rząd francuski z po­
wodu poruszeń w Szwaycaryi, zna] duje się w 
obawie, albowiem nikt nieinożd wyrachować

do jakiego końca takie doprowadzą. Wpraw­
dzie n: tzdaje się aby przeto powszechny po- 
lićy m al bydż naruszony jednakże mogłyby 
stąd powstać zawikłania, któreby się stały 
nieprzyjemnemi dla wewnętrznych stosunków 
Francyi. Aby temu zapobiedz, miał gabinet 
paryzki proponować , aby Szwaycarów tak 
długo nienaruszenie zostawić, dopóki- się z 
,‘>:h niesnasków nieokaże bezpośrednia szko­
da dla trzeciego, której niedoDUszczać. wła­
sna obrona poleca.

Dnia 19 t. m. naradzaiy się siauy na 89 
posiedzeniu seymowem nad siudmym i osta­
tnim artykułem trzeciego aktu nrbarjalnego. 
Wszelkie urńarjalne użytki należą do pod­
danych tylko w obrębie ich włości, nie 
mogą sobie zatem żadnego prawa rościć do 
realności za granicą ich okręgu leżących. 
Poczem naradzono się nad artykułem 4. o 
powinnościacn urbapjalnych, czyli daninach 
poddanych dla swego państwa. Wstęp do te­
goż artykułu tak brzmi: „Ponieważ własność 
gruntn należy do państwa, i wszelka ziemia, 
którą poddany obrabia, wypływa z nadania 
państwa, słusznie zatem i sprawiedliwie, a- 
by poddany z tegoż opłacał swemu panu po­
datki i odbywał robociznę.łt 1 trzymał się 
całkiem, pomimo tego, że wielu deputować 
nycb chciało takowy u3unąć; również potwier­
dzono poprawiony pierwszy paragraf, że pod­
dany każdy za swoję posiadłość powinien 
sW.erau panu jeden złoty reński opłacać.

Dnia 21 sierpnia otworzył tayernik hr: 
Pi.lffy Erdód, posiedzenie tawernikałney sto­
licy W naszeni mieście. Uroczystość ta  nie 
odprawiała się już w Presburgu przez całe 
pół wieku.— Następujące są nazwiska powo­
łanych królewskich wolnycli miast i wysła­
nych z tychże deputowanych: z Budy p. Be­
nedykt Nagy: z Pestu P. Jordan K orhei, z 
Presburga P. Jerzy Giulikowics; z Koszyc 
P. Jan Aranioify; z Oedenburga P. Andrzey 
Fabricius: z Muria-TeresiopeI, Pau jozef 
Scharits, z Zombor, P. Dar id Konyovits; 
z Temeswaru, P. Jan Bakhs; z Bardiowa, 
P. Stefau Keler: z Eperies, P. Stefan Die- 
nes, z  Agram, P- Józef Stayćacńer,

P R U S S Y .
Frankfurt 3  Września. 

'Bieg gońców jest nadz.vyczayn;e żywy, 
szczególnie pomiędzy Faryżein, Wiedniem 
Pragą i  Berlinem. ( a \  x v . )


